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Rezolucja  Rady Prawniczej SD

Reforma sądownictwa
zwiększy udział prawniclwa polskiego

w przeobrażeniach społecznych kraju
WARSZAWA (PAP). Rada Prawnicza Stronnictwa Demo. 

fcratycznego powzięła rezolucją w sprawie reformy sądownic­
twa i adwokatury. Rezolucja stwierdza, że obecnie, kiedy 
Polska buduje podstawy przy szlego ustroju socjalistycznego, 
nieodzowna jest reforma wymiaru sprawiedliwości, która przy 
czyni się do zwiększenia udzia lu prawnictwa polskiego w do- 
jkonywujących się przeobrażeniach życia zbiorowego.

'• Rada podkreśla doniosłość re 
iormy na odcinku sądownictwa 
IW postaci wniesionego przez 
jtząd do Sejmu projektu usta- 
jwy o zmianie kodeksu postępo

rnia karnego i prawa o ustro 
sądów powszechnych. Refor 
tna upraszcza i przyśpiesza za 
fcówno przygotowawcze jak i są 

Howe postępowanie prawne, roz 
Szerzą uprawnienia urzędów 
prokuratorskich, oraz uwzględ­
nia element społeczny przy wy 
Hawaniu wyroków.

Na obecnym etapie rozwojo­
wym Polski Ludowej koniecz 
ne jest uspołecznienie adwoka 
♦ary. Reforma ustroju adwoka

tury powinna być poprzedzona 
weryfikacją, która usunęłaby z 
szeregów adwokatury osoby nie 
posiadające należytych kwalifi­
kacji etycmych, zawodowych 
lub społecznych.

Reforma winna opierać się 
na zasadach pracy zespołowej, 
będącej wyższą, uspołecznioną 
formą wykonywania zawodu. 
Zanim ustrój adwokatury uleg 
nie zasadniczej reformie nale­
ży przeprowadzić „małą refor 
mę“ która winna opierać się 
na następujących założeniach:

1) Weryfikacja powinna ob­
jąć ogół adwokatów.

2) Organy samorządu adwo-

kackiego powinny objąć m. in. 
zadania następujące:

a) Zakładanie i prowadzenie 
biur społecznej pomocy praw­
nej oraz bezpłatnych poradni 
prawnych.

b) Nadzór nad pełnieniem 
przez adwokatów funkcji rad­
ców prawnych instytucji pań 
stwowych i samorządowych.

c) Pogłębianie wiedzy zawo­
dowej adwokatów.

d) Współdziałanie z władz* 
mi i organizacjami społecznymi 
w akcji popularyzacji prawa.
3) Warunki przyjęcia do adws, 

katury powinny być uzupełni* 
ne zapewnieniem iHjfcoJroi wy­
konywania zawwłu w sposób 
społecznie pożyteczny._________

4) Osiedlanie się adwokatów 
winno następować w ramach 
planów osiedlania, ustalonych 
przez min. sprawiedliwości.

5) system szkolenia aplikan­
tów adwokackich winien pole 
gać na praktyce płatnej z fun 
duszów izby adwokackiej u pa 
trona wyznaczonego z Urzędu 
przez radę.

NA TERENIE MIĘDZYNARODOW YCH TARGÓW POZNAŃSKICH, 
W HALI NR 1, ZMONTOWANA ZOSTAŁA KLATKA WALCOWA WAf 
G1 IOS TON DO WYROBU SZYN ROŻNYCH PRZEKROJÓW WYKO- 

NANA PRZEZ HUTĘ ZYGMUNT.

Telegram FPOS
do Prezydenta Bieruta

POZNAŃ (PAP) — Uczestnicy 
fcjaadu Federacji Polskich Orgatil- 
kacji Studenckich w Poznaniu do- 
Jconall na zakończenie obrad wybo­
ru nowych władz FPOS, na czele 
fctórych stanęli Jarosław Ładosz — 
przewodniczący, oraz Witold Up- 
fckt — sekretarz

15 maja wybory
do parlam entu . 

węgierskiego
BUDAPESZT (PAP. — Na 

posiedzeniu parlamentu wę­
gierskiego zostało odczytane 
feismo prezydenta Republiki 
Szakasitsa, w którym wyraża 
On podziękowanie deputowa­
nym za owocną pracę w inte­
resie Republiki Węgierskiej 
X zawiadamia, że zgodnie z przy 
Sługującym mu prawem roz­
wiązuje obecny parlament oraz 
Zwołuje nowe Zgromadzenie 
Narodowe na dzień 8 czerwca

Zgodnie z obowiązującymi 
ustawami Nagy zachował god­
ność przewodniczącego parla­
mentu węgierskiego do chwili 
ewołania nowego Zgromadzenia 
Narodowego.

Nowe wybory do parlamentu 
Węgierskiego odbędą się praw- 

i dopodobnie 15 maja.-

Afera
przemytnicza

powodem rozwiązania 
gabinetu Sofulisa

LONDYlf (PAP). — Premier 
! grecki Sofulis wręczył we wto­

rek wieczorem królowi Pawło- 
f  jvi dymisję całego gabinetu. 
I  Przyjmując rezygnację, król 
I powięrzył jednocześnie Sofu- 
| lisowi misję sformułowania 

nowego rządu.
Kryzys w rządzie ateńskim 

f pozostaje w związku z wykry­
ciem olbrzymiej afery przemyt­
niczej, w którą zamieszany był 
minister bez teki Markezinis. 

[ Ujawnienie tej afery wywołało 
E powszechne oburzenie w całej 
' Grecji.

Japoński
m ilitaryzm

pod opieką USA
NOWY JORK (PAP.). — Ja- 

l pońskie koła wojskowe przygo- 
\ itowują się energicznie do ode- 
k i|frania z powrotem decydującej 
l  roli w życiu politycznym kraju. 
I  tą kieruje gen. Ugaki,
I który ma pełne poparcie ame- 
, rykańskich władz okupacyj- 
. nych oraz kapitalistów japoń- 
; *kich i upatrzony jest na przy 
i (złego premiera Japonii. Jed- 

jym z jego najbliższych współ­
pracowników jest gen. Kawa- 
poto, b. szef japońskiego wy- 
Jdadu wojskowego w Szang-

Uczestnicy zjazdu wysłali do 
Prezydenta RP — Bolesława Bie­
ruta telegram następującej treści:

„Do Obywatela Prezydenta RP

Przedstawiciele Związku Akade­
mickief Młodziety Polskie), Brat­
nich Pomocy, kół naukowych t ar­
tystycznych oraz Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego, zebrani na

przesyłają Ci, obywatelu Pńzyden 
cie, serdeczne pozdrowienia w imie 
niu całej młodziety akademickiej

Zapewniamy Ci?, te federacja na

pomóc władzy ludowej w wyko­
naniu wielkiego zadania szj/blcieso 
wyszkolenia wykwalifikowanych 
kadr młode] inteligencji, wnosząc 
twórczy wkład do realizacji S-let- 
ni ego planu budowy podstaw socja 
lizmu w Polsce.
Depesze zostały wysłane ponadto 

do premiera Cyrankiewicza I 
dzynarodowego Związku studen-

Chłopi ZSRR
zw iedzają Śląsk
KATOWICE. (PAP). W cza­

sie pobytu w okręgu przemy­
słowym Śląska delegacja chło­
pów radzieckich zwiedziła hu­
tą „Kościuszko" i Państwową 
Fabrykę Związków Azotowych 
w Chorzowie. Delegacji towa­
rzyszy m. in. również sekretarz 
generalny — Bodalski.

Podczas zwiedzania huty go­
ście radzieccy zapoznali się z 
przebiegiem produkcji, intere­
sując się żywo pracą robotni­
ków i osiągniętymi wynikami.

Dla uczczenia święta 1-go M aja

400 milionów oszczędności
zadek larow ała  za łoga P a faw ag u

osobowych, postanowił wyko­
nać o 0 tygodni wcześniej wszyft 
kie przyrządy niezbędne da 
podjęcia produkcji nowego ty­
pu platform. Przygotowania do 
produkcji tendrów będą skróco 
ne o 10 dni. Kuźnia postano­
wiła do 1 maja uruchomić no­
wy piec. Poza tym w ramach 
Czynu 1-Majowego oddany bę­
dzie budynek na przedszkole 
dla dzieci robotników oraz wy 
konany zostanie remont miesz­
kań robotniczych.

Prezydent Bierut przyjął
delegację kołchoźników radzieckich

WARSZAWA (PAP). Dnia 13 
bm. Prezydent RP. przyjął w 
Belwederze delegację kołchoźni 
ków radzieckich, która powróci 
la do stolicy po zwiedzeniu sze­
regu ośrodków rolniczych i 
przemysłowych kraju.

Delegacji kołchoźników towa 
rzyszył ambasador ZSRR w 
Warszawie Lebiediew:

Ob. Prezydent RP. z zaintere 
sowaniem wysłuchał opowiadań

członków delegacji o ich wraże 
niach z podróży po Polsce.

Kołchoźnicy złożyli Ob. Pre­
zydentowi serdeczne podzięko­
wanie za gorące i braterskie 
przyjęcie, zgotowane im przez 
robotników i chłopów polskich.

WARSZAWA. — W dniu 13 
bm. delegacja chłopów radziec 
kich złożyła pożegnalną wizytę 
ministrowi rolnictwa i R. R. ob: 
Dąb - Kociołowi.

Przekupny urzędnik 
skazany na 8 lat więzienia

Proces przeciwko b. hitlerowskim dyplomatom

Specjalista od „incydentów granicznych" Wo er mann
winny przygotowywania wojny napastniczej

NORYMBERGA (PAP.). — Amerykański trybunał wojsko­
wy przystąpi! w poniedziałek do odczytania uzasadnienia wy­
roku w procesie przeciwko 21 byłym hitlerowskim dyploma­
tom i wyższym urzędnikom, oskarżonym o popełnienie 
zbrodni wojennych. Odczytywanie uzasadnienia wyroku będzie 
trwało 4 dni.

Sąd uznał 5-ciu oskarżonych 
winnymi przygotowywania woj 
ny napastniczej. Winę taką udo 
wodniono byłemu podsekreta­
rzowi stanu w ministerstwie 
spraw zagr. — von Weizsaekero 
wi, ekonomicznemu doradcy 
Hitlera — Kepplerowi, b. dyrek 
torowi wydziału politycznego 
min. spr. zagrań. — Woerman- 
nowi, b. zastępcy Goeringa w 
wykonaniu planu gospodarcze­
go Niemiec hitlerowskich — 
Koernerowi i b. szefowi kan­
celarii Rzeszy — Lammersowi.

Sąd stwierdził, że żaden z o- 
skarżonych nie działał pod przy 
musem. Uwolnił natomiast 
wszystkich oskarżonych z za­
rzutu przygotowania planu lub 
spiskowania celem popełnienia

zbrodni przeciwko pokojowi i 
ludzkości.

Przewodniczący trybunału — 
Cristanson oświadczył, że uzna 
no winy: Weizsaeckera — pla­
nowania napaści na Czechosło­

wację, Kepplera — odegrania 
doniosłej roli w inwazji Austrii 
oraz brania udziału w rokowa­
niach, których wynikiem był 
upadek Czechosłowacji, Woer- 
mana — sprowokowania „incy­
dentów granicznych", których 
celem było obciążenie Polski od 
powiedzialnością za wybuch 
wojny, Lammersa — zbrodnicze 
go udziału w planie hitlerow­
skim napaści na siedem krajów 
europejskich.

WARSZAWA (PAP). Przed 
Sądem Okręgowym w Warsza­
wie toczyła się’ rozprawa prze­
ciwko b. nacz. dyr. Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych m. 
st. Warszawy Janowi Kubalskie 
mu oraz pośrednikowi handlo­
wemu, działającemu z ramienia 
francuskiej firmy samochodo­
wej ,.Chausson“ — Aleksandro­
wi Dziięciołowskiemu.

Akt oskarżenia zarzucał Ku- 
balskiemu przyjęcie 140 doi.

I USA w złocie oraz 50.000 fran 
1 ków od Dzięciołowskiego pod 
.czas pertraktacji o zakup auto­
busów marki „Chausson" dla 
m. st. Warszawy w roku 1947. 
Osk. Kubalski tłumaczył się 
na rozprawie, że owe 140 doi. 
USA i 50.000 fr. traktował, jako 
pożyczkę.

Osk. Dzięciołowski stwierdził 
natomiast, że pieniądze wypła­
cił .Kubalskiemu, jako „prowi­
zję". Dzięciołowski tłumaczył 
się, że jako Polak zamieszkały

Oslrzeżenie pod adresem
zdradzieckich rządów

Kredytów dla rolnictwa
będzie udzielał Bank Rolny

WARSZAWA (PAP). Dekret 
o reformie bankowej przewidu 
je _duże zmiany w zakresie kre 
dyfu dla rolnictwa, a mianowi 
cie — powstanie Banku Rolne­
go, który ma być, jedyną insty 
tucją bankową, obsługującą roi 
nictwo w dziedzinie kredytu.

Państwowy aparat kredyto­
wy coraz bardziej zbliża się do

kredytobiorcy na wsi, co z jed 
nej strony stanowi ułatwienie 
dla rolników i spółdzielni w u- 
zyskaniu kredytów, z drugiej 
zaś umożliwia skuteczniejszą 
kontrolę jego zużytkowania. Jed 
nocześnie przeprowadzana refor 
ma w znacznej mierze wciąg­
nie wieś w obrót bezgotówko­
wy.

Monopole amerykańskie < rząd 
waszyngtoński ustanawiają w każ­
dym kraju Ameryki Łacińskiej dy­
ktaturą policyjną, wzorowaną na 
reżimie Hitlera.

Gdy rządy tych krajów odmawia 
ją niewolniczego podporządkowa­
nia się USA, agenci amerykańscy

zbrojnych zamachów stanu. Ostat­
nio t&ki* zamachy miały miejsce

Costa Rica.
Zdradzieckie rządy krajów Ame­

ryki Łacińskiej muszą jednak pa­
miętać, że jeżeli zechcą wciągnąć

zamieni )ą 9 walkę o swe wyzwo-

jarzma Imperialistycznego

NOWY JORK. Jak podaje biuro 
ogłoszeniowe Stowarzyszenia Ame­
rykańskich Wydawców Czasopism, 
w r. H48 przemysłowcy USA wy­
dali rekordową sumę 389.2Sl.00fl do­
larów na ogłoszeni* prasowo,

we Francji od wielu lat, ni® 
orientował się, iż udzielanie to 
go rodzaju „prowizji* jest w 
Polsce zabronione.

Sąd skazał Kubalskiego na • 
lat więzienia, a Dzieeiółowskte 
go na 3 lata więzienia.

Pływacy węgierscy
we W rocław iu
Mecz międzynarodowy pły 

waków Milicji Węgierskiej 
i repr. Wrocławia, przyniósł 
w konkurencjach pływac­
kich sukces Polakom w 
stos. 32:28.

W piłce wodnej triumfo­
wali znakomici waterpoliścl 
węgierscy.

Podczas zawodów Manow- 
ski pobił 2 rekordy okręgu. 
Szczegółowe wyniki w nu­
merze jutrzejszym.

Szykany rządu francuskiego
wobec uczestników Kongresu Pokoju

PARYŻ (PAP) W Paryżu odbyła 
się konferencja prasowa komitetu 
organizacyjnego Światowego Kon­
gresu vr Obronie Pokoju, na której 
złożył oświadczenie Louis Aragon.

„Rząd flrancuski zawiadomi] nas, 
że ogranicza liczbę wiz dla poszczę 
gólnych delegacji na Światowy 
Kongres Pokoju do ». Delegacja 
polska miała liczyć 79 członków, 
czechosłowacka 70, węgierska 40, 
rumuńska 40, jugosłowiańska 20, 
bułgarska — 40.

Może być tylko Jedno wyjaśnie­
nie tych szykan: obawa przed r»-

RZYM (PAP.). — Prezydent 
Włoch Einaudi otworzył wa 
wtorek tegoroczne Targi Medio 
lańskie. Wśród zwiedzających 
duże zainteresowanie wzbudził 
pawilon polski, który zwiedził 
również prezydent w towarzyst 
wie ambasadora R.P. — Ostrów 
skiego.

WYDANIE A

WBOCŁAW — W Państwowej Fabryce Wagonów we Wro 
eławiu odbyło się zebranie załogi, poświęcone realizacji sy­
stemu oszczędnościowego oraz Czynu 1-Majowego. Zebranie 
to poprzedziły narady we wszystkich oddziałach fabryki, na 
których zagadnienia te szczegółowo rozważono.

W wyniku narad oddziało­
wych, na ogólnym zebraniu po­
stanowiono podwyższyć plan 
oszczędnościowy, przedstawiony 
przez dyrekcję z 220 milionów 
zł do 400 milionów zł. Robotni­
cy i pracownicy techniczni 
wskazali wiele odcinków pracy, 
na których istnieją realne moż-; 
liwości zmniejszenia zarówno 
kosztów produkcji, jak i kosz 
tów administracyjnych.

Dużą rolę w oszczędnościach 
odgrywa zmniejszenie zużycia 
materiałów, pełniejsze wykorzy

stanie parku maszynowego i 
roztoczenie nad nim staranniej 
szej opieki.

Oddział R. W. I postanowił 
wykonać ponad plan w kwiet­
niu 1 wagon pocztowy. Inny od 
dział, poza zwiększeniem o 16 
proc. produkcji części wagonów

Przyjął 140 do larów  „prowizji’*

mtrykafiskich imperialistów, rezer 
wuarem, tywnoSci, surowców i ma­
teriałów, koniecznych dla produk-

nów, stanowi olbrzymią rezerwą 
mięsa armatniego dla military-

chem na rzecz pokoju. Jako Fran 
cuz czuję się upokorzony, że odmó 
wlono wiz przedstawicielom kra-

ku do rrancjl uczucia najszczer­
szej przyjaźni."

Oddziały Armii Ludowej
sforsowały Jang-Tse-Kiang

LONDYN (PAP). Minister-1 
stwo obrony Kuomintangu po­
dało do wiadomości, że oddzia­
ły chińskiej Armii Ludowej, 
przekroczyły rzekę Jang-Tse-1 
Kiang w dolnym biegu w odle 
głości 100 km na południowy- 
zachód od Nankinu.

Tymczasem lotnictwo Kuo­
mintangu kontynuuje ataki te- 
rorystyczne na miasta wyzwo­
lonych obszarów. Agencja pra­
sowa nowych Chin donosi, że 
szczególnie ciężko ucierpiały 
okręgi Kaifeng i Kiang-Su. Lud 
ność Chin środkowych uchwa­
liła na licznych wiecach rezolu 
cje, domagające się ukarania

jako zbrodniarza wojennego do 
wódcy sił lotniczych Kuomin­
tangu Czu-Czi-Jena.

600 milionów ludzi 
zgłosiło akces 

do Kongresu Pokoju
PARYŻ. (PAP) Do chwili o- 

becnej 600 milionów ludzi z ca 
lego świata poparło inicjatywy 
zwołania światowego kongresu 
obrońców pokoju 1 zapowiedzi* 
ło wysłanie swych delegatów 
do Paryża.
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Budżety wsi
Ułpł hodowlane — to czynnik 

.łusmej polityki gospodarczej. 
E*ybki rozwój hodowli — aczłcol- 
wiek dzit potoarnie obciążający 
tudżet państwowy — opłaci się 
Fednak Już u, najbliższej przyszio-

,Ctjlpł podatkowe obejmują nawet 
gospodarstwa o przychodowośct 
150 kwintali Dla gospodarstw 

drobnych (do' 30 kwintali), które 
dzięki ulgom podatkowym odciążo 
n« tą od 50 proc. wpłat, stanowią 
one wręcz nieodzowny warunek 
rozpoczęcia hodowli, opłacalność 
jej bowiem odczuwa chłop dopiero 
po otrzymaniu pieniędzy.

System szeroko stosowanych ulg 
podatkowych — pomimo, że słusz­
ny i celowy — wzbudził jednak pe­
wien niepokój wśród samorządow­
ców wiejskich, obcinając poważnie 
budżety gminne i powiatowe. Jest 
bowiem „publiczną tajemnicą", że 
najlepszymi płatnikami podatku 
pnmtotoepo są iuŁa£nie chłopi ma­
łorolni i Średniorolni, a więc ci, 
których dekret o hodowli zwalnia

I Pierre Cour<ade g.fSr Z R A K Y Z /1

P rzy jaźń  francusko — polska
przeciwko paktowi atlantyckiemu

fu w Z e  Q tłu * \
Szpieg amerykański

uka... arki lo c g o

Korespondencja AP ! dla • Słowa Polsk iego «

■e znacznej części Świadczeń.
Niepokój minął szybko, gdy wy­

jaśniło się, że niedobory budżetów 
wiejskich * tytułu przyznanych ulg 
pokryte zostaną przez Samorządo­
wy Fundusz Wyrównawczy.

Dotacje, jakie otrzymają gminy 
t powiaty, nie powinny jednak 
wprowadzać samorządów w stan 
błogiej beztroski. Przeciwnie — win 
ny mobilizować je do uporządko­
wania twych budżetów również i 
we własnym zakresie, a w pieno- 
■zym rzędzie — do racjonalnych 
i przemyślanych planów oszczęd­
nościowych oraz do likwidacji *<■- 
Ugłości podatkowych.

W chwili, gdy państwo wydatki 
miliardowe sumy dla poprawy 

warunków btftu ludności, jest rze- 
azą niedopuszczalną „zamrażanie" 
funduszów społecznych z winy o- 
Jrteszalości czy złośliwości platnl-

Paryś, w kwietniu 
Wśród poważnych trosk, jakie 

podpisanie Paktu Atlantyckiego 
przysporzyło narodowi francuskie 
urn, kwestia niemiecka, a miano 
wicie przyłączenie iteekcyjnych 
Niemieo Zachodnich dc koalicji, 
wysuwa się na pierwsze miejsce. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że Niemcy, mające odegrać rolą 
arsenału koalicji, nie zadowolą 
się na czas dłuższy rolą drugo, 
rzędnego partnera. Wcześniej czy 
później, reakcje niemiecka zażą­
da stanowiska odpowiedniego u- 
sługom, jakich wymaga od niej 
koalicja. A wówczas Francja, któ 
ra już zrzekła się ©wego prawa 
do bezpieczeństwa i odszkodo­
wań, będzie musiała się zgodzić 
na wylmazanie z pamięci nawet 
•wspomnienia zwycięstwa.

Ta szaleńcze polityka jeet tym 
niebezpieczniejsza, że może aa- 
dać śmiertelny cios naszym so­
juszom z państwami wschodni-

rych Polska jest... potencjalnym 
łfresoroim, zagrażającym Euro­
pie Zachodniej, a szczególnie 
Francji, że niebezpieczeństwo nie 
grozi im ze strony Niemiec Za. 
cihodnioh, gdzie Thyssenowie 1 
Kruppowie wzmacniają swą wta 
dzę, ale od strony nerodu pol­
skiego, który od wieików daje 
Francji niezbite dowody swej 
przyjaźni. Taka jest polityka Pak 
tu Atlantyckiego... Taika jest logi 
tka polityki odwracania sojuszów, 
polityki zapoczątkowanej przez
deparWnaent stanu prawie naza­
jutrz po zwycięstwie.

Dlatego też naród francuski, 
który w przeciwieństwie do rzą 
du walczy o pokój- i o wycofanie 
Francji z koalicji atlantyckiej,
przywiązuje olbrzymią wagą do 
sprawy zacieśnienia przyjaźni
francusko - polskiej. Sprawa ta 
wypłynie niewątpliwie, z okazji

Ciągle aktualne zagadnienie siano 
wł też sp rawa zatajenia ziemi. W te 
tu tutaicłełell, niekiedy wręcz ob- 
Kcamiczyeh majątków, rozdrobnio­
nych na ezęśd, plecl fcoiodczenla 
takie, Jak małorolni — z każdego 
kawa tka gruntu osobno. Zdarza sl« 
tet, te zapisują fikcyjnie swe gncn 
tu na Inne osoby, np. na krewnych.

Tego rodzaju fałszerstwa spotyka 
ly się dotąd zbyt często z przymy­
kaniem oka, z cichą tolerancją ' ze 
strony członków samorządu i Rad 
Narodowych, pakumanych z wła­
ścicielami majątków, czy też po 
prostu „dobrych wuja szków", nie 
Whcących nikomu „mącić wody".

Do nadal aktualnych zadań sa­
morządów gminnych t powiato­
wych należy: zacieśnienie współprc 
•V z aparatem petnomócników dc 
podatku gruntowego, walka z prc 
lekcją | kumoterstwem wewnątrt 
Własnego aparatu, wygospodarowa­
nie Jak największych funduszów 
4ta wspólnego skarbu gminy I pań

Trudności, ma jakie napotyka 
odnowienie sojuszu francusko - 
polskiego, którego nie można by 
ł0 dotychczas przeprowadzić, są z 
tego punktu widzenia niezmiernie 
charakterystyczne.

W przctrftówieciu wygłoszonym 
31 marca w Sejmie polskim, któ 
re odbiło się głębokim echem we 
francuskich kołach politycznych 
i dyplomatycznych minister 
Spraw Zagranicznych Modzelew­
ski wyraźnie postawił tę spra­
wę. Podkreślił on, że sojusz fron 
ousko - polski miał gwarantom 
wać bezpieczeństwo obydwu kra 
jów wobec ewentualności wzno­
wienia agresji imperializmu nie­
mieckiego.

I oto dzisiaj rząd francuski 
przyczynia się do odbudowy po­
tencjału Niemiec Zachodnich w 
ramach Paktu Atlantyckiego. 
Przyjmując tę linię postępowa­
nia, sabotuje podstawy sojuszu 
francusko - polskiego, tak samo 
zresztą jak sojuszu francusko_ra 
dzieckiego.

Jak dalece rząd francuski ma 
Jamiair zaangażować się na tej 
drodze? Trudno powiedzieć Ale 
już obecnie mnożą się niepokoją 
ce oznaki.

Po sabotażu układów francu­
sko - polskich dotyczących repa 
triacjl robotników polskich z 
Francji, po systematycznym ufcrud 
nleniu francusko _ polskiej
współpracy hanilłowej, prasa 
.partii amerykańskiej * we Fran 
cji zaczęta powtarzać idiotyrane, 
lansowane przez Mikołajczyka z 
Londynu kalumnie, według któ-

Z wycieczek radzieckich kołchoźników 
w podróży po Polsce

W wygodnym 30_ osobowym 
.Fiacie" siedzę obok Wasyla Fio 
dorowicza Smimoro®, przewodni­
czącego kołchozów w irwanow- 
skim obwodzie. Smimow 62_let- 
ni, barczysty toaężczyena o sma­
głej ostro zarysowanej twarzy, 
opowiada mi o swoich dzieciach, 
które jemu, byłemu pastuchowi 
sprawiają dziś tyle duimy. Naj­
starszy, 40-letai syn ukończył 
Wojskowo - Techniczną Akade­
mię i staży dziś w armii, jako 
podpułkownik lotnictwa,

— Wiele niepokoju przeżywali 
my z Imoją staruszką w czasie 
ostatniej wiojiny. Syn całe lata 
nie daweł o sobie znaku życia. 
Już nawet opłakiwaliśmy jego 
stratę, gdy nagle, Jednego dnia 
w 1915 roku przyszedł list od nie 
go z Drezna. Ciężkie chwile prze 
żył nasz chłopiec: tnzy razy go 
ranili.-

Drugi syn pracuje jako Inży­
nier w zradiwfonizowanych 
wsiach radzieckich, gdzie zastępu 
je się obecnie głośniki wieMempo 
wymi odbiornikami o szerokim 
zasięgu. Nowe aparaty kołehoźni 
cy. zakupują na raty, przy czym 
ceny są bardzo przystępne. Mo*_ 
deł „Rekord" kosztuje np. 540 ru 
bli. Jedna rata wynosi 3 proc. 
miesięcznego zarobku.

Wilkowice dzielą się na wieś

Punki ob&aru/aeifjnif

Gdybym był korespondentem 
lagranicznej prasy anty-demo- 
kratycznej, napisałbym był w 
łobotę alarmujący artykuł pod 
tytułem: „Milicja nie pozwala 
na oglądanie w teatrze arcy­
dzieł narodowej literatury pol­
skiej, czy U Słowacki za zbroj­
nym kordonem".

Tak Jest... Gdy w ubiegłą so­
botę ludzie żyjący według sta­
rodawnej zasady „jakoś to bę­
dzie", „czas nie zając, 
cieknie" itp. — zbrojni 
Clzyste zaproszenia dyrekcji 
wrocławskiego Teatru Wielkie­
go usiłowali o godz. 19.01 zdo­
być szturmem wejście do tea­
tru — zostali przeproszeni 
przez uprzejmych milicjantów, 
którzy przypomnieli spóźnial- 
tkim, te przedstawienia — w 
Wyśl rozporządzenia wojewody 
.Wrocławskiego — rozpoczynają 
•lę punktualnie o godz. 19-tej.

Były sarkania na „nowe po­
rządki". Pewna paniusia, która 
niedawno wymyślała na dwor- 
te: „Co za porządki", tylko 
pięć minut spóźniłam się, a ten 
pociąg już odszedł, jakby się 
paliło. Przed wojną tego nie by 
|o, ale teraz wszędzie te nowe 
grządki" — narzekała naj-

Widziałem to wszystko, gdyż 
umyślnie też się spóźniłem, aby 
Widzieć, czy inni się spóźnią. 
I przekonałem się, że w hallu 
teatralnym można by zaaranżo 
Wać od razu „gazetę mówioną", 
■dyż procentowo wśród spóźnio 
pych było najwięcej... dzienni­
karzy, literatów i artystów. Ko 
jędzy moi tłumaczyli mi, że dla 
lego się spóźnili, gdyż chcieli 
przekonać się, czy i na premie­
rze rozporządzenie to będzie 
(Skrupulatnie wykonywane. I by 
to...

Uważam to za świetną naukę 
punktualności/ którą należało 
PT rozszerzyć i na inne insty­
tucje. Urzędowanie w instytu- 

X. rozpoczyna się na przy­
kład o godz. 8-ej. O godzinie 
M l rano zamyka się bramy i 
Ukogo, kto przyjdzie po 8-ej 
Wf wpuszcza się. Urzędnicy,

Nauka, punktualności

Poszukujący sławy Amerykanin 
Eggerton Sykes oświadczył niedaŵ

Ararat w poszukiwaniu.... szcząt* 
ków arki Noego.

Natchniony pomysł Mr. Sykes* 
znalazł wyjątkowo gorące poparty 
cie ...w tferach wojskowych USA} 
Latem tego roku zostanie wysłana1 
na górę Ararat cała ekspedycja arji 
merykańska. 1.

Cóż oznacza ta biblijna maskarad 
da? Na co zda się panu Sykesowf 
i jemu podobnym poszukiwanie arV 
ki Noego i rozpowszechnianie wie  ̂
rzeń o potopie?

O co tu chodzi — domyśleć »ię łat| 
wo. Wystarczy spojrzeć nji mapę, 
aby zrozumieć rzeczywisty sens bi-t 
Wijnych zapałów, imperialistów! 
anglo - amerykańskich. Pod płasz-j 
czykiem ekspedycji „archeologów'* 
kolejna grupa wypróbowanych a-* 
gentów wywiadu udaje się na pół-̂  
nocno . wschodnie pogranicze Tur*

Istotne cele ekspedycji są róŵ  
nie dalekie od archeologii. Jak Bg-i 
gerton Sykes od praszczura Noe*

Po planie M aHtbaHa
—  pakt aflaniytŁł

wa na fermie daje przeciętnie 
4.200 litrów mleka rocznie, a mo 
ja tylko 2.000 litrów? O 'odpo­
wiedź nie trudno. Regularne tar 
mienie, dobór pesz, higiena, tt. 
zw. ,,da4iekie krzyżowanie1' płci 
— oto przyczyny wielkiej wydaj 
noścj kfów kołchoeowyah.

którzy przyszli wcześniej, mogą 
sobie spokojnie wypić herbatę, 
przeczytać gazety, porozma­
wiać o pogodzie 

Nie przestrzegamy godzin 
pracy w biurach. Nie dotrzymu 
jemy absolutnie kroku w dzie­
dzinie punktualności — olbrzy­
miemu postępowi w naszej go­
spodarce. Spóźniamy się często 
o kilka godzin i kilkanaście lat. 
Wypowiadamy poglądy, które 
świadczą, ie jesteśmy spóźnieni 
w naszym rozwoju o dobre kil 
kadziesiąt lat. Nie potrafimy 
dotrzymać kroku postępowi.

Prowadzimy gospodarkę pla­
nową, a iluż z nas żyje bez- 
planowo, marnując czas, który 
nie jest przecież naszą własno­
ścią, bo na nasze utrzymanie 
pracują miliony ludzi, którzy 

asu swego nie tracą. 
Uważamy, ie ukradzenie ko­

muś z kieszeni 100 złotych Jest 
przestępstwem, ale zabranie ko 
muś przez spóźnienie, niepunk- 
tualność kilku godzin czy kilku 
dni czasu* — uważamy za rzecz 
dopuszczalną.

Jakże przykro mi było, gdy 
pewien cudzoziemiec, zresztą 
dość nietaktownie, powiedział 
mi:

— Jeden z naszych dyploma­
tów już się icalkowicie „spol­
szczył". Jest taki niepunktual- 
ny...

Dlatego też z takim zadowo­
leniem powitaliśmy zarządzenie 
wojewody wrocławskiego. Sza­
nujmy minuty, — bo z minut 
składają się lata. Nie skracaj­
my sobie życia przez własną 
niepunktualność. Żyjmy z cza­
sem, a nie przeciwko — czaso*

Zbigniew Grotowski

Kola rządzące USA stuilerdząja 
gorzką prawdę, że plan Marshall# 
nie tylko nie umocnił, lecz Jeszcze 
bardziej zachwiał pozycją kapltoliH 
mu na kontynencie europejskim,; 
Rachuby kół rządzących USA, Ż4 
plan Marshalla pomoże im odizolet 
wać Związek Radziecki i przywróĄ 
cle ustrój kapitalistyczny w Jcrâ j 
jach demokracji ludowej zawiodły. 

Zestawiając wzrastający w św!< 
cie kapitalistycatm chaos ze wspa-t' 
niałymi sukcesami Związku Ba-̂  
dzieckiego i krajów demokracji lu­
dowej, w których obserwują fł«J 
nieustanne podnoszenie się etopyj 
życiowej mas ludowych, masy pr<̂  
cujące Europy Zachodniej docheJ 
dzą do wniosku, te tylko po uwolj 
nicniu się od klas pasożytniczyćw, 
świat pracy będzie mógł własnymi, 
siłami — bez niewolniczych kred?.* 
tów i pożyczek — rozwijać prze*

Nie licząc więcej na „pomoc?, 
marshallowską i przewidując, te 
najbliższym czasie ten skompromi* 
towany „plan14 ostatecznie zfrnn* 
krutuje, USA zawierają z rządami 
krajów j&tarshallizowanych serię

mów godzących nie tylko w Zwlą-* 
zek Radziecki i kraje demofcracjł 
tlidowej lecz również w masy luł

takich umów Jest pakt atlantvcki<,
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„Dowiedziałem się, te mój dłuż­
nik mieszka w Sułkowicach — pi­
sze do nas ob. Wawrzyckl, — choć 
nie miałem pojęcia, gdzie te Suł­
kowice się znajdują. Wiedziałem

Zwycięska ofensywa 
(greckiej Armii Demokratycznej
PRAGA. — Ofensywa Armii

Demokratycznej w rej. Gram- 
mos - Sraolikas - Voios trwa z 
niesłabnącym natężeniem. W re 
jonie Konitsa nieprzyjaciel po­
niósł ciężkie straty, podczas 
ponownego szturmu na Pyrgos, 
mimo że wojska monarcho- 
faszystowskie wspierane były 
lotnictwem i artylerią.

Usiłowania nieprzyjaciela u 
dzielenia pomocy oddziałom 
monarcho-faszystowskim, oto­
czonym w rejonie Profotis Ilias 
w Oxii, spełzły na niczym.

Monarcho - faszyści zostali 
wyparci z ciężkimi stratami 
z góry wysokości 1700 m. w re-

jonie Smolikas, mimo że dla 
sforsowania jej użyte były silne 
odziały wojska. Straty ponie­
sione w tej bitwie przez nie­
przyjaciela wynoszą: 147 zabi­
tych, 458 rannych i 58 wzię­
tych do niewoli. Zestrzelony 
został jeden samolot nieprzyja­
cielski typu Spitfire.

OLSZTYN. Plan połowów ryb na 
wodach Jezior mazurskich na I-szy 
kwartał został wykonany w 150 pro-

Przetwómia ryb w Giżycku wyko 
naia plan w 110 proc., zaś wędzar-

W roclawskie wystawy

S E T  Ł I H / %
nafmłodszycti artystów

Zsinteresowanie sztuką dzieci 
datuje się zaledwie od końca u- 
biegłego stulecia. Obudzili je psy 
chologowie, podjęli artyści _ pia 
slycy. Droga na ogół niespotyka 
n«: twórczość dzieclw stosunko­
wo najbardziej zbliżyła się do 
współczesnych kierunków cnalar 
skich, dążących do wyrażenia ca­
łej prostoty i istoty doznań orty 
stycznych, bez natotów tradyeji, 
bez fotografii natury, bez suge­
rowania odfoiorcy ściśle sprecy­
zowanej treści obrazu. Można 
sprzeczać się, czy eiitamą, czy 
też powszechną jest tak pojęta 
sztuka: faktem pozostanie, że
wśród dzieci drzemią neder czę­
sto szczere talenty, które też 
nader często pod ręką nauczycie 
la „doradcy“ zbaczają na gładkie 
ścieżki przeciętności, na przeżyty 
szablon impresjonizmu, r.a p*pra 
•wność „sakiców", mierz.nnvch beli 
ferskim oJówTkieq)' I

Związek Zawodowy Plestyiów 
we Wrocławiu, otwierając wysta 
wę sduiki dziecięcej, uważa ją 
za przedłużenie i kentynuację 
wystawy plastyków - na torów, 
zaxóvpno bowiem na jednej, jtk 
i na drugiej mamy do czynienia 
z objawem podświadomego wypo­
wiadania się, nieuświadomionego 
przeżycia artystycznego. U dzie­
cka motoram twórczości jest in­
stynkt zabawy. W najmłodszym 
wieku (od trzech l£t) dziecko ry 
suje obrazki, nie mogąc wypô  
wiedzieć swoich myśli i wyobra 
żeń słownie, potem dopiero wcho 
dzi w grę czynnik czysto plasty­
czny. Rysunek dziecka podobny 
jest uderzająco do rysunku ezło 
wieka pierwotnego: zarówno w
linii. j«k i w barwach żywych, 
jaskrawych, zestawianych z nie 
zwykłą śmiałością.

Patrząc ne rysunki dzieci, wy­
stawiane w lokalu Związku Pla­

styków, nie możemy wyzbyć się 
uśmiechu pobłażania; zasadą jed 
nak trafoej oceny tych prac jest 
odsunięcie kryterium nrtystyczu 
mego, natomiast zastosowanie kry 
terium właściwego. Sztuka dzie 
ci bowiem opiera się o założenia 
czysto formalne, jest przy tym 
nieświadoma swego *orma|jzmu 
i interesuje nie tylko psychologa, 
ale i artystę.

Pozostaje pytanie: czy wysta- 
a sztuki dziecka jest celowa? 
omu ona właściwie ma służyć, 
ikie będą jej sikutkl i wyniki? 
Po pierwsze: wystawa sztuki

dziecka przemówić musi do nau 
czyciela. Związek Plastyków ma 
zamiar zorganizować wielką kon 
ferencię z nauczycielstwem, e«by 
skierować uwagę na właściwe.po 
dejście do prao rysunkowych 
dzieci w szkołach 

Po drugie; wystawa sztuki dzde 
c.ka jest nieprzebranym rezerwua 
rem szkoleniowo _ doświadczal­
nym dla artystów - plastyków.

Po trzecie wreszcie: pe«wioli
ona roztoczyć opiekę nad ascze- 
rymi talentami.

Wystawa sztufci dziecka zaini­
cjowana ŁoeWia prziez wirodaw

ski oddział Związku Plastyków 
przy współudziale Wojewódzkie­
go Urzędu Kultury i Sztuki, Ku. 
retortom OSW j Ogniska Kuiltu. 
ry Plastycznej, które łiajęJo się 
aebraoiem pnąc. Na wystawie o- 
glądać możetmy rysunki dzieci od 
3 do 13 lat. Ilość młodziutkich 
crtystów sięga 200, z tej cyfry 
75 proc. stanowią daieci robotni 
ków i chłopów.

, Bazgroty4*, kreślone nieudolnie 
na skrawikaćh papieru czy amu­
rach wielkomiejskich, przemawia 
ją ludzkim językiem. Jeet on nie 
rcz głośny i potężny: rysunki
•dzieci polskich we Francji, 
eziln donosił niedawno „Prze- 
krój“, wzbudziły sensację W Pa 
ryżu. Najwięksi artyści francuscy 
delektowali się nimi: nie zawsze
— może tylko w i oh mniemaniu
— był to snobizm.

Nie o snobizm ani wyławianie
„cudownych dzieci" chodzi orga­
nizatorom wystawy wrocław­
skiej. Sztuka dziecka zyskała pna 
wo obywatelstwa: jako bnaiteriał 
naukowy, jako bezpośrednie pnae 
życie estetyczne, jako środek bu 
dujący ęstetyczną postawę mas.

Ł. CM.

tylko, te Jedzie się do nich z Dwô  
ca Odrzańskiego w kierunku tOucM

sięgnąć w tej sprawie informacji!,

nie ma. Kasjerka orzekła, te SuH 
kowice — to następna stacje za

minutami nabyłem bftet do stacji 
Sułkowice i rozpoczęła się Jazda4 
Linią tą nie jechałem już od kilku 
lat. Z zadowoleniem powitałem rta* 
cją Sołtysowice, myśląc, te jeszcz4 
rzucą okiem na słynne Pst« Pole„ 
Zapaliłem papierosa i czekam nal 
końcowy wynik podróży. Wyniki, 
ten ukazał się w postaci konduky 
tora Nr 5200, który obejrzawszy, 
mój bilet, wyjmuje bloczek t pro-t 
si o zapłacenie 300 zł kary za Jazdfl

czą, te pociąg stanął tylko na tta-\
cji Sołtysowice, Psie* Pole, a teraa 
ma być, w myśl informacji urzęd­
nika kolejowego we Wrocławiu, sta 
cja Sułkowice. Pociąg staje < 
stwierdzam, te konduktor ni* tarf 
tuje, istotnie ta stacja ma tnnet 
nazwą. Ponieważ nie płacę mu 300 
zł, gdyt kolej obowiązku swego nio 
wypełniła i nie zawiozła mnie na 
stację Sułkowice, na którą opiewa, 
mój bil et, oddal mnie w ręce u«

Rezultat: protokół, straconycŁ kił' 
ka godzin czasu, powrót do Wnw 
cławia 1 zmarnowane koszta podr4 
ży. Ciekawi Jesteśmy, Jak zachowaj 
stę PKP: każe dopłacić 300 zi, wy-: 
płaci odszkodowanie, czy też — (xt 
najdzie wresacie owe Sułkowice* 
figurujące na biletach kolejowych 
l podobno w rzeczywistości.

Studentka O. J. zapytuje, dlacza 
go zarządzenia, obowiązujące 1 wy 
konywane przez PKP we Wrocław 
wiu, ważne są tylko na terenie sałj 
mego miasta, a nie dotyczą całe* 
go województwa. Młodzieży aikad&ij 
micklej na przejazdy koleją przjWj 
sługuje zniżka 33«/0. Tymczasê t! 
naszej Czytelniczce wydano Me|| 
ulgowy we Wrocławln na przejazd 
do Świdnicy, natomiast ze Smid* 
nicy do Wrocławia musiała ju* pili 
clć bilet normalny, gdyż kasy bW 
letowe PKP w Świdnicy nie wi*ł 
dzą o zarządzeniach, j»kle ukaoująl 
■lę w Dyrekcji PKP — Wroctowl : 

Wiadomo — z Wrocławia do »wid 
nlcy Jest bardzo daleko, a wnłktf 
okólniki mają Ślimacze tem*l*i^

Swiaitowego Kongresu rwodeoni-
ków pokoju, który odbędzie się z 
końcem kwietnia w Paryżu.

Koła rządowe poświęcają ol­
brzymie wysiłki na zamaskowa­
nie dwóch dramatycznych kon_ 
sekw>encji podpisania Paktu A- 
ttentyckiego, a mianowicie: odibu 
doweniu agresywnych Niemiec i 
-rozluźnieniu naszych sojuszów 
wschodnich. Prezydent republiki 
pan Vincent Auriol, podczas ro»- 
Imowy przeprowadzonej w prze­
dedniu wyjazdu wyjazdu mini­
stra spraw zagrenicanych do Wa 
szyngtonu, oświadczył panu Sehu 
manowi; „Francuska opinia pu­
bliczna może się zgodzić na Pakt 
Atlantycki — sprzeciwi się mu 
jednak niechybnie, jeżeli się do 
wie, że na wypadek wojny Fran 
cuzi będą sojusznikami Niemiec.

Zadanie demokratów, ludzi po 
koiu w naszym kraju polega na 
wykazaniu, że właśnie te dwie 
rzeczy ściśle się łączą i że podjłi 

. sanie Paktu Atlantyckiego po_ 
i ciągnie za sobą po pewnym cza

sie sojusz Francji x impe-rietiz- 
mam Niemiec zachodnich 1 zer- 
wenie naszych tradycyjnych so­
juszów.

Z tego punktu widzenia, ostrze 
żenią naszych przyjaciół polskich 
są niezmiernie cenne. Polska ma 
pod wielu względami podobne do 
świadczenia, co Francja, Co się 
jej *derz.ało, zdarzało się i nam. 
Jej cierpienia i nieszczęścia były 
również naszymi cierpieniami i 
nieszczęściami. Toteż głos z Pol 
ski, nawołujący .przeciwko zbrod 
niczej polityce odwrócenia soju­
szów, jest głosem, który prze­
mawia i w naszym Imieniu.

Utworzenie wspólnego frontu 
przyjaźni polsko - francuskiej 
przeciwko polityce, która stara 
się ponownie oddać Nierrcom Za­
chodnim supremację w Eui)opie, 
wysuwając je na pierwsze miej­
sce w koalicji atlantyckiej,'onoże 
w obecnych okolicznościach mieć 
niezmierną wagę dla przyszłości.

starą i nową. Bezrolni i małorol 
ni chiojSi z nowej wsi służyli 
przed wojną u .dziedzica Wilskie- 
go, o którego nieludzkich praity 
kach opowiadają terea z nieukry

Przed dwoma tygodniami 42 ro 
dżiny postanowiły na wspólnym 
zebraniu zawiązać spółdzielnię ro 
botaiczo _ produkcyjną. Na prze 
wodniczącego wybrano byłego for 
naia człowieka o niespożytej ener 
gii, ob. Sójkę.

W pogawędce, przy kieliszku, 
przewodniczący zwierza się teraz 
gościom ze swych planów 1 
•trosk. W przyszłym roku spół­
dzielnia. wybuduje 10 chat dla 
najbiedniejszych, żyjących do­
tychczas w wilgotnych, ciaisnych 
izbach. Przeciągnie się pół kilo­
metra nowiej szosy. Spółdzielnia 
posiada 300 hektarów Łicimi or­
nej i, jek dotychczas, baTdzo ubo 
gi inwentarz: 1 traktor, kilka sie 
wników i żniwiarek. Niewiele. 
Spółdzielcy pełni są jak najlep­
szych nadziej i wieiry w pomoc 
ze strony Państwa.

Z wielką ciekawością przysłu­
chują się wilkowiczanie słowclrn 
gościa z Ukreóny, Mateusza Sziczer

— Dawniej, kiedy byłem chłop 
oem — powiedział — mawiano u 
nas: ,,miarkę zasiejesz, miarkę 
zbierzesz1'. Teraz, kiedy praca w 
polu oiganioowiema jest, jak każ 
da naiuka — z zasianej łniarki 
pszenicy zbiera się centnary...

— Przychodzą do mnie kołchoź 
nicy — dodaje — i pytają- Po­
wiedz nam Szczerbina: ceemu kro

— A jak tam u was z tą niby 
nową pszenicą — zagadują nasi 
gospodarze kołchoźników.

Odpowiada profesor Laptiew z
Akademii Nauk Rolniczych:

— Jeśli jeden kłos nowego ga 
tunku pszenicy położyć na sza­
lę wegi, to zrównoważyć go może 
dopiero 6 — 7 kłosów pszenicy 
normalnej. Towarzysz Artemow 
ze stawropolskiego toraju ze­
brał w ostatnim icku z hektau 
ra 60 cent. wielokrzaiczestej. Na 
tych samych zasadach biologicz­
nych udało się nafcn wyhodować 
nowy gatunek konia „ciężarowe­
go" — gatunek Włodzimierzowoki. 
Talki siłacz ciągnie bez trudu 
pięć ton po zwykłej szosie zaś 
9.500 kg po asfalcie..,

St. R.
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Rezolucja Prezydium KCZZ
określa zadania i ważność sporla

Po wysłuchaniu sprawozdań 
Rady Kultury Fiz. Sportu Pre­
zydium KCZZ uchwaliło rezo­
lucję, w sprawie osiągnięć 
i niedosiągnięć Rady.

M. in. rezolucja stwierdza: 
„Prezydium KCZZ uznając 

kulturę fizyczną za jeden z waż 
niejszych środków ideologicz­
nego wychowania'mas pracują­
cych, polepszenia ich zdrowia 
1 pomnożenia ich sil fizycz­
nych w przygotowaniu narodu 
do pracy i obrony Polski Lu­
dowej — poleca Związkowej 
Radzie Kult. Fiz. i Sportu usu­
nięcie niedociągnięć wskaza­
nych w uchwale i zabezpiecze­
nie rozwoju Kult. Fiz. i Sp, 
wyczynowego wśród szerokich 
rzesz członków Zw. Zaw.f 

Rezolucja podkreśla: 
rozwój masowego wychowa­

nia fizycznego, podwyższenie 
poziomu sprawności sportowej, 
podniesienie poziomu wycho­
wa wczo-sportowcgo, ideologicz­
nego 4 moralnego kadry i spor­
towców.

Dla osiągnięcia tych celów 
należy wzmocnić pracę orga­
nizacyjną wszystkich działów 
Sportu związkowego. Trzeba 
,w nowej strukturze zająć się 
przede wszystkim akcją ma­
sową, szkoleniem kadr i wysu­
waniem młodzieży związkowej 
na działaczy.

Zabezpieczyć pomoc sportowi 
związkowemu przez Zarządy 
Główne Zw. Zaw., OKZZ i Ra­
dy Zakładowe. Musi powstać 
Zgodnie z planem 1000 Kół w 
zakładach pracy. Trzeba zorga­
nizować opiekę wychowawczą, 
organizacyjną, gospodarczą i fa 
chową (sportową).

Trzeba dążyć do klubów wy­
czynowych silnych, wielosek- 
cyjnych i wielodrużynowych. 
Należy otoczyć opieką wszyst­
kie gałęzie sportu, a w szcze­
gólności lekkoatletykę, pływa­
nie, narty, łyżwy i  sport strze­
lecki.

HA O JO
15 KWIETNIA 1949 R. (PIĄTEK) 
5,05 Sygnał i pobudka młodzież. 

Muzyka. 5,jo’ Konc. dla świata pra 
630 Muzyka^MPrć^ra021™1 P6°55
7,20 Przegląd prasy stoieczn. 
Muzyka. 8,00 Skrót wiad. dziennika 
porań. 8,05 Muzyka. 9,15 Inform, o- 
s a B ^ k ''  9,20 sskrzynJca PCK- 
Sram dnia. 11,57 Sygnał czasu3! hel 
Dał. 12,04 Muzyka. 12,09 Wiadom 
połudn. 12,30 Aud. dla wsi. 14,30 
Słuchowisko dla dzieci ptw Trze­
wiczki szczęścia". 14,45 Muzyka. 
W,50 Wiad. wrocławskie. 14,57 In- 
Jorm. Radiof. Przewód. 15,00 Inf. 
Polskd Pid. 16,15 Aktualia z Wrocl. 
15,25 Ekrany wrocl 15,30 Koncert
Sziermń? popoł̂  l?l5 »̂MSo  ̂ 16'°°
Koncert dla przodowników pracy. 17.45 Drugi dzień, popol. 18,00 „OJ- 
c^adżumionych" poemal Slowac
leko od Moskwy**. 19,00 Koncert 
eymf. 20,00 Dziennik wiecz. 20,50
21,00 Motety Wlelkotygdn dawnych 
mistrzów**. 21,30 Aud. wymienna 

granicą. 22.00 Konc. poświęcony

DEPARTAMENT SPORTU 
PRZY S. F. ZW. ZAW.

Postanowiono rozwinąć akcję 
dążącą do utworzenia przy 
Światowej Federacji Zw. Zaw. 
departamentu dla spraw WF 
i sportu. Dopomoże, w tym 
oparcie się o Związek Radziec­
ki wszystkich krajów demo­
kracji ludowej i solidarność 
organizacji robotniczych.

Wspólnie z GUKF i innymi 
organizacjami postanowiono po 
stawić mocno zagadnienie mo­
ralności sportowej i ukrócić 
wszystkiego rodzaju zawodows­
two i kaperowanie zawodni-

Nareszcie powstał
W K S Leg ia  W roc ław

Główne wygrane  
55 Loterii Państwowej

Wygrane po 200.000 zł padły na

Wygrane po 100.000 zł padły ra

76559 80607 92873 93228 93649.
Wygrane po 40.000 zł padły na nr 

nr 9472 17578 20203 35904 36651 46373

Wygrane po 16.000 zł padły na nr

68313 75167 80141 82616 84595 88235
88674 88856 90375.

świata wyjechali wczoraj mjr. 
Brzezicki, dr Nawrocki 1 trener 
Kewey jako obserwatorzy PZS.

| )  SwtJB̂ tn nadlchoUmą
Czyś zaopatrzył się

c
11
8 ZGUBY — KRADZIEŻE |
ZGUBIONO kartą rejestracyjną 
EKU wydaną w 1/ublinie na naz­
wisko Kozjej Wacław, Wrocław,
Poniatowskiego 1/9-__________ 2873
UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma 
cję akademicką nr 5147 na nazwi­
sko Leokadia Jurkówna.
ZGUBIONO kartę rej. RKU wyda­
ne Miechów na nazwisko Regucki 
Mirosław, Wrocław, Obornicka 46.̂

ZAGUBIONO zaświadczenie tożsa­
mości na nazwisko Bairan Mana, 
Jelenia Góra, Złotnicza 1. K 1711
ZAGUBIONO kartę RKU Pabiani­
ce Nr 444, dowód osobisty wydamy 
w Niemczech, zwolnienie z ój*?™ 
Ktoel Henryk, Jelenia Góra, ̂ 2*01

UNIEWAŻNIAM zgubioną legity­
mację szeregowego. Brzęckl Broni- 
sław, jedn. wojsk. 1134. K 1714
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
Nr 2651 /Brodnica na nazwisko Wię­
cek Franciszek. Cieplice, 22

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU 
Bolesławiec, kartą rejestracyjną 
na sklep spożywczy, prawo Ja®dy, 
kartę motocyklową, odcinek zamel 
dowŁa Komendacki Wład. Gry- 
iów Śląski, ul. Kościelna 6. K 1716
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad 
czenie radiofoniczne wydane przez 
Urząd Pocztowy w Karpiukach na 
nazwisko Halabura Wiktor Kwpjl-

UNIEWAŻNIAM zagubioną opinią 
wydaną PZPR Szczawno Zdrój. Ko
twicki .Mieczysław.________ K 1719
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko SkładzińsM Kazi­
mierz, Biały Kamień, Ozerwcaiej

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartą 
RKU wydaną w Strzemierzycach o- 
raz inne dokumenty, Godyn̂ Zdzl-

SKRADZIONO kartę rejestracyjną, 
handlową oraiz dowód osobisty na 
nazwisko Majdak Karol. K 1718
ZGUBIONO kartą RKU — Wrocław 
na nazwisko Płóciennik Stanisław.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartą re 
Jestracyjną RKU wydaną .w Cho­
rzowie na nazwisko Lukosek

ZGUBIONO legitymację akademic­
ką nr 94/R na nazwisko Kajetamo-
wi.cz Zbigniew.______________2649
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartą 
jawnienla na nazwisko Wójcik Mie

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Radom, odcinek za­
meldowania, dowód osobdsty na na­
zwisko Prokop Marian wieś. Biela-

ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny miasto Stawiski na nazwisko 
Korczyn i ewiski Antoni, Wrocław, 
Kowalska 58. 2652

Tanio kup isz  na  ś w i ę t o
-^1 drożdże suszone m ark i

Ł  ™  - ) ) L E B A «
H  tylko w sklepach P  C H

P  S ł a r f o w a

£ K I V E i F B »/ 1 K-1722

TO"gf z dodatkiem  cykorii BOHMA
l i  jest doskonałym posiłkiem

| OGŁOSZENIA DROBNE |
HANDLOWE

POMPĘ głębinową^„PIenger"  ̂ 24

DUŻY lokaO. pierwszorzędny punkt 
odstąpię, ewentualnie przyjmę
wspólnika. Zgłoszenia „Expres*\
Kluczboreka 21/3. 2665
SACHARYNĘ pastylkowaną, krysta
starcza dla handlu spożywczego, 
aptek 1 przemysłu; Kossowski Ed-
hurtowym rabat. K 1570

SPRZEDAM gorset jedwabny ela­
styczny, dwa dywany perskie, 
Szczytnicka 33/5. 2€58
RADIO sJedmdolampowe „Lorenc" 
prąd zmienny sprzedam. Wróblew-

litrów? Malinowski, Odrodzenia ̂ 12.

KUPIĘ szafę trójdzielną. Zgłosze-

ADAPTER szafkowy, lodówkę elek 
tryezną 220 małą na chodzie kupię. 
Zgłoszenia „Dobrze zapłacę'*. 2668

P o s z u l r i r / e m g  :
Inżyniera lub technika budownictwa nadziemnego, 

m n n »  lądowego,
m „ n „ wodnego,
„ „  „ elektryka,

energetyka . instalatora,
Inżynierów lnb techników, konstruktorów - mechaniko^ 

fabrycznych urządzeń mechanicznych, 
mechaników *2a opracowań fabrykacyjnych* 

1 kreślarzy technicznych dla działów w. wy* 
mienionych, 
sekretarki B iura.

Zgłoszenia
BIURO PROJEKTOWANIA 

ZAKŁADÓW. PRZE W. METALOWEGO
Wrocław, ul. Ks. Witolda 24, godz. 8—16. 2644

99

już w drożdże suszone

L E B 4 ” ?
ZGUBIONO książkę wojskową, wy­
daną Jarocin na nazwisko Szostak 
Bronisław, Wrocław, Dobra 11^^

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kielce na nazwisko 
Kozłowski Jan, Wrocław, RostaWi-

ZGUBIONO dowód ̂ tożsamości n̂a

ZGUBIONO zaświadczenie wydana 
przez Izbę Rzemieślniczą Nr lfeC2̂4S

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartą 
rejestracyjną RKU Sokołów na na- 
zwlsko Królak Stanisław 26*2
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń, odcinek zameldowa-

SKRADZIONO kar^ JWro-

^ "p p S A D  rOSZUKUJĄ [
WYKWALIFIKOWANA ̂ Ĵcraweowa
domach prywatnych. Oferty „Ex- 
pres“ Kluczboiska 21/3. 266S

[ " " y m N E  PQSAnv |
POSZUKUJĘ gospodyni do gospo-
Mysłów 42, poczta Kaczorów. Do:- 
ny Śląsk. K 1713
POTRZEBNY od zaraz starszy bu­
chalter 1 bilansista, uposażenie w g 
siatki płac dla Przem. Hut.. Zgło­
szenia w Oddz. Pers Centrali Zło-

POTRZEBNA gospodyni starsza, sa 
^praiSjących osób vn n gr 0<1 zen i a 
w godzinach wieczornych.

| NAUKA \
OKAZJA! Stenografii najnowocze- 

Dyploye udziela kl°re®p0p^^g^"

j  LOKALE* -̂ " " " " " " i
2 POKOJE ładnie
nym, 'solidnym. Zgłoszenia podt 

ZAMIENIĘ pól willi i  ogrod«*»̂ sa-i

ZAMIENIĘ mieszkanie ^  
Znoszenia „Słowo" pod „Mieszkaj

B " " " .......ROgNE.........'” " 1
WYZEŁ nakrapiany, brązowe łaty 
przybłąkał się. Bo odebrana w c;ą|
la 8własnonść. ^uSorska 17/26.266*

Inź. Stanisław Darewicz znajduje się jako rekonwelascent w szpi 
talu pod Teheranem. Pewnego dnia odwiedza chorych tajemnicza pięk 
na pani, nosząca nazwisko: „comtesse Górska".

Inżynier wymieni! swoje nazwiska Piękna pani usia­
dła obok.

Wydała się Darewiczowi młodsza i ładniejsza nii 
wówczas w Paryżu. Z przyjemnością skonstatował, że jest 
nieco podobna do Rysi — z niebieskich dużych oczu, z 
niewinnego owalu twarzy i jasnych loków. Tylko usta 
nieznajomej nie układały się dziecinnie i wesoło i nie po­
trafiły się uśmiechać beztrosko, miały tylko wyraz uprzej 
tności świadomej i opanowanej. W taki sam nieco sztucz­
ny sposób uśmiechała się Kama...

Chory inżynier odpowiadał krótko na pytania i po­
dziękował za ofiarowaną mu czekoladę, papierosy i książ­
kę, szczególniej za tę ostatnią, bo było to „W pustyni i w 
puszczy" Sienkiewicza. Ale jednocześnie dowiedział się ze 
zdumieniem, że troskliwa Polka niemal od dzieciństwa 
mieszka na Środkowym Wschodzie, że ma męża Anglika, 
pracownika w towarzystwie naftowym, że od wielu lat nie 
Bdwiedziła Polski i w  ogóle Europy. Wszystko to musiało

być naturalnie kłamstwem, bo rzekomą hrabinę Górską, 
posiadaczkę kostiumu Rysi, Darewicz zapamiętał na całe 
życie. Zamknął więc tylko oczy i słuchał miłych słów na-. 
dal, pozornie zmęczony, w istocie zaś czujny i podejrzliwy.

Po odejściu nieznajomej uśmiechnął się: umiał już
być człowiekiem ostrożnym i nieufnym, a przedtem do­
szedł do wniosku, że trzeba zastosować pazury. W tej dzi­
wnej wojnie, wytoczonej światu przez Niemcy, narastały 
niespodziewanie tysiączne nowe zatargi, wychodziły na 
jaw wstydliwe prawdy i  pogrążały się w niepamięć i nie­
sławę autorytety. I mnóstwo ludzi zmieniało nazwiska —s 
nawet dusze.

Darewicz jeszcze był bardzo osłabiony, kiedy zażądał 
możliwości widzenia^ się z komendantem polskiej bazy w 
Teheranie. Szpital udzielił mu samochodu. W pięknym pa­
łacyku zajętym przez polski sztab, tłusty pułkownik o do­
myślnej twarzy wśród zdumienia słuchał śmiałej i obszer­
nej skargi podchorążego Stanisława Darewicza. Oficer był 
zaskoczony twardym tonem, w  jakim młody inżynier żą­
dał wszczęcia dochodzeń przeciwko bandzie, która w dro­
dze przez morze dokonywała samosądów, patrzył więc na 
Darewicza coraz uważniej.

—  Panie podchorąży — przerwał w pewnej chwili — 
więc co do pana —  to niewątpliwie zaszła pomyłka. Ale 
czy panu naprawdę chciałoby się bronić kilku zdrajców, 
dajmy na to utopionych? Czy nie jest lepiej, że ich nie 
mamy wśród siebie? Pan szczęśliwie ocalał — o cóż pa­
nu chodzi? O zasady prawne? O pewność, że ani razu nie 
popełniono pomyłki? Ależ to nie są czasy normalne i... ma 
my wojnę, prawda?

— Mamy wojnę.- nie tylko z Niemcami — odrzekł ci­
cho Darewicz.

Pułkownik skwapliwie kiwnął głową:
t— Naturalnie, naturalnie! I  właśnie dlatego, takie są­

dy kapturowe są przykrą koniecznością, nieprawdaż pa-t 
nie podchorąży?

Inżynier postanowił odsłonić twarz:
— Pan mnie źle zrozumiał, panie pułkowniku! Mamy, 

wojnę z Niemcami, a także wojnę z własną przeszłością! 
Chcemy Polski wolnej od Niemców, ale także Polski wolt 
nej od społecznych ucisków, od zakłamań i łajdactw! Niechij 
pan pułkownik nie stara się mnie zaraz zaszeregować doj. 
„wywrotowców"! Chodzi o zwykłą -uczciwość. To, co my-t; 
ślę, mówię przecież głośno i swojemu przełożonemu. Proi 
szę o ograniczenie się, jeśli można tego wymagać, do stro-« 
ny fornfalnej. Chciano mnie zamordować, żądam śledztwal 
i  kary na morderców. Melduję tę moją prośbę oficjalnie! 
i  służbowo!

Pułkownik wiedział już, że musi zbadać dokładniej 
personalia podchorążego, zanim wyda jakąkolwiek decy-< 
zję. Do młodego żołnierza odczuwał coś w rodzaju sympa-i 
tii, jednocześnie zaś trzeba było wziąć pod uwagę jeg<* 
stan psychiczny po przygodzie na statku i po tyfusie.  ̂OfW 
cer nie był złym człowiekiem i gotów był zapomnieć Da-łj 
rewiczowi niebezpieczne tendencje, wyrażone zresztą' cw 
twarcie i śmiało. Uczciwość — rzecz niby prosta, ale dia-« 
belnie skomplikowana! Przed wysłuchaniem opinii kontry 
wywiadu o Darewiczu trudno było — doprawdy — co£ 
postanowić.

Darewicz odjechał więc do szpitala, pożegnany przea 
dowódcę życzliwie i niemal po ojcowsku. Wkrótce potem< 
odwiedził go major żandarmerii i Darewicz przez kilkĄ 
godzin składał mu zeznania po raz pierwszy występująaf 
w roli oskarżyciela. Przechodził do ataku!

Mógł już opuścić szpital, po chorobie należał mu si*; 
urlop, a że właśnie otrzymał zaproszenie od „hrabiny Gortj 
skiej“ . więc postanowił skorzystać z możliwości odpoczya-łi 
ku w wygodnym domu prywatnym.

(d. o.

Juren ia  
znów silna
Gratulujemy sukcesów

Międzyszkolny klub sportowy 
Juvenia odniósł ostatnio szereg no 
wych sukcesów w piłce ręcznej. W

żaka siatkarze Juven:i wygTall w

szykówce Juvenia zwyciężyła 87:35 
(SS3 31.)

Punkty dla Juven;l zdobyli: Wró- 
blewicz 16, Kuryluch 6, Gubleń 4,
Kornecki 11.

Najlepszym zawodnikiem Juvenii 
byt Wróblewicz. W drużynie Stu­
dium ~ba poziomie zagrali Sucheń-

W meczu koszykówki nieznaczne

czym decydujący punkt o zwy­
cięstwie został zdobyty w ostatniej 
minucie gry przez Płechurę.

PoEska — Rum unia  
i mistrzostwa Polski 
na planszy wrocławskiej

Q  Wrocław będzie centralnym 
ośrodkiem szermierczym ZS Zwiąż

Do klubu, którym szczerze zao­
piekował się Zarząd Główny, przy 
stąpią czołowi zawodnicy potiacy 
z W. Dobrowolskim, Łapińskim, O- 
stańkowóczem na czele.

O  Jako trener przyjedzle do Wro 
cławia znakomity fechmistrz Po­
piel, co zostało definitywnie omó­
wione wczoraj w gabinecie wice­
prezesa PZS mjr. Brzezickiego, 
wielkiego przyjaciela młodej szer­
mierki wrocławskiej. Wszystkie 
zrzeszone w RZS kluby otrzymają 
5 kostiumów 1 sprzęt.

O  Na obóz młodych talentów 
szermierczych wyjedizle z Wrocła­
wia pięciu szermierzy AZS: Ja­
giełło, Majewski, Malczewski. O- 
leksiewicz, Nawrocki i Włodar-

Q Postanowiono przydzielić Wro 
cławiowi mistrzostwa szermiercze 
pań 1 zaproponować organizację 

spotkania Rumunia —> Polska w 
trzech rodzajach broni.

Dobrą ma opinię Wrocław w 
PZS!

go zawodnika okręgu ppor. Przei-

Najsilniejszej, bo liczącej kilku­
set zawodników, sekcji pływackie] 
przewodzi kpt Zdrojkowski,

Klub rozporządza halą sportową

takie będą barwy WKS Wrocław, 
zamierzają być mistrzem Armii 
Polskiej w wielu dziedzinach. 

Lokal klubu mieści się przy ul.

Już dziś możemy twierdzić, te 
Legia będzie Jednym z najbardziej 
ulubionych klulbów młodocianej 
publiczności Wrocławia, tym bar-

wiązały ścisły kontakt z młodzieżą 
OKZZ i szkolną w wielu dyscypli­
nach sportowych.

Rezolucja KCZZ zaleca roz­
poczęcie akcji propagandowej 
w dziedzinie WF i sportu, 
szczególnie- wśród młodzieży 
związanej ze Związkami Zawo­
dowymi.

Jednym z realnych rezulta­
tów tej akcji będzie masowy 
start w Państwowej Oznace 
Sportowej.

W oparcia o GUKF poprzez 
współpracę z ZMP, SP, Radę 
Sportn Wiejskiego, ZS Wojska 
i Gwardii sport związkowy 
spełni swoje zadanie w marszu 
Polski Ludowej ku socjaliz­
mowi!  .___
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Dawno zapowiadany przez nas 
WKS Legia Wrocław rozpoczął ży-

Na czele klubu stanęli gen. bryg.
Lubański oraz jako wiceprezesi 

mjr. mjr. Kędzierski, Gruszecki i 
Łukasiewicz. Są to mani szeroko 
wojskowej młodzieży działacze spor 
towi, którym zawdzięczają swoją 
siłę WKS Podchorążak 1 WKS Pio­
nier (na których opierać się będzie 
Legia).

W związku z rozporządzeniem 
GUKF, które nakazuje udzielenie 
zwolnień wszystkim zawodnikom 
obsługującym wojsko WKS Legia 
Wrocław rozporządzać będzie kadrą

SEKCJE WKS LEGIA
Bokserom przewodzi mjr Siwią- 

Jcii W drużynie startować będą re­
prezentacyjni bokserzy okręgu — 
Przybyłowicz, Przybylski, Litwin, 
Jurek, Grymin, Kula oraz inni ró­
wnie dobrzy zawodnicy. Pięściarze 
należą, do klasy A.

Pitka nożna (kier. kpt. Rosół) 
jest również w klasie A, a b. Pio­
nier wzmocniony piłkarzami Pod- 
chorążaka odzyska straconą ostat-

Siatkówka (mjr. Jarosz ł koszy-

czolowych zespołów okręgu. Połą­
czone drużyny szkół oficerskich bę 
dą faworytami w mistrzostwach 
okręgu.

Gimnastyka przyrządowa pod kie 
rownictwem por. Przedwojewskie- 
go jest najznakomitszym zespołem 
WrOclawia, w którym startuje m. 
in. kilimu b. mistrzów Francji.

Sekcja szermiercza będzie praco-

K-1723
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Słabe  strony 
»M ocaych«

Palacze żywili cichą nadzieję, 
feo nowy gatunek papierosów 
„Mocne" będzie różnił się *d 
„Triumfów" choćby tym, ii nie 
będzie zawierał takich dodat­
ków, jak sznurek, ewoźdae 
itfi. Nadzieje te je* 
i  wydaje się, że „I 
tają śladem „Triumfów". Tak 
przynajmniej moata sądzić na 
podstawie pewnych przykła­
dów. Oto leży przede mną pa­
pieros „Mocny", seria E 5, z 
którego wyziera na światło 
dzienne pokaźny kawałek sznur 
ka. W innym pudełku znaleźliś 
my 2 sztuki — kaleki: tylko
połówki papierosów.

Czytelnicy w listach do redak 
cji wyrażają zdanie, że P. M. T., 
zamiast naśladować „Triumfy", 
powinien raczej dołożyć starań, 
ażeby nowy gatunek papiero­
sów nie przypominał swych po 
przedników podejrzaną zawarto 
ścią, tak, jak nie przypomina 
ceną.

Sądzimy, że zaostrzenie kon. 
troli przy produkcji 1 większa 
staranność w czyszczeniu su­
rowca spowodują, iż „Mocne" 
zyskają wśród palaczy lepszą 
opinię niż „Triumfy" i że nie 
będzie powodów do narzekań.

TUWICZ

Wrocław przed Świętami
Przedswiątoozn* gorączka zatou 

pów opanowała wrocławian i 
wzmaga się z każdym dniom. Naj 
silniej odozu/wają ją oczywiście 
sklepy spożywcze i masarskie. 
Wiadomo — stół wielkanocny po 
winien być ©Micie zastawiony — 
tak każe tradycja.

W Domu Towarowym na Ryn­
ku największy tłum kupuj ącydh 
otacza stoisko mięsne i Monopo 
lu Spirytusowego.

— To pod te boczki 1 szynki 
— u4 miecha się filuternie jeden 
z kupujących, wskazując na stoLs 
ko z mięsem, dookoła którego 
kłębi się gromada kobiet.

Mięsa i wędlin jest dużo. Po­
ważną konkurencję szynkoim su­
rowym robią Wyniki w puszkach. 
Droższe bo droższe, ale ludzie

Zakupy... zakupy., zakupy.
kupują, gdyż przed 6toiskiem z 
konserwami (mniejszy ogonek. (

— I wygodniej moja pani, tyle 
tylfc®, ża smaku do barszczu z 
tego nie będzie...

Cukrowe, bielutkie beramki o. 
kupują dziś całą przestrzeń pód 
szybą, gdzie zazwyczaj leżą cu­
kierki. Są duże po 250 zł, śred­
nie — aż do. łyoh najmniejszych
— po 70 zł sztuka.

— Nie ma prawie kobiety, która 
robiąc zakupy, nie wzięłaby ba­

Notatnik wrocławski
O  Rezurekcja w kościele pro. 

katedralnym św. Doroty i św. 
Stanisława odbędzie się w Wiel­
ką Sobotę o godz. IS.tej. W pow 
został y-eh kościołach wio oław­
skich Rezurekcja odbędzie się w 
Wielkanoc o godz. 6-tej 

Q Urzędy pocztowe w sobotę 
ciynino będą tylko do godz. 16- 
tej. W pierwszy dzień świąt ruch 
na poczcie będzie zamknięty, 
drugiego dnia poczta funkcjono­
wać będzie tak, jak w niedziele. 
Urząd telekomunikacyjny będzie 
ozynny bez przerwy.

O Zapotrzebowanie rynku wro 
iławskiego na mąikę pszenną po 
crywa całkowicie młyn „Sułko­
wice"', przemielając 120 ton psze 

. nicy na dobę.
Q  Jak nam wyjaśnia referat 

Ubezpieczeń społecznych OKZZ, 
jmkmięcie jednego okienka w 

iptece nr. 2 przy ul Mikołaja 
było spowodowane chorobą eks­
pedientki. Obecnie w aptece tej 
oiba okienka są już czynne.

O Walne zebranie calonków 
Zw. Zaw. Pracowników Fryzjer­
skich odbędzie się dn. 20 bm. o 
godz. 18,30 w lokalu Zw. Zaw. 
Prac. Samorządowych — Podwale 
Oławskie 2.

o  15 rękawiczek, 8 teczek, 6 
parasolek, 5 torebek damskich, 
3 karty tramwajowe oraiz mnó.

stwo innych przedmiotów znale­
ziono w tramwajach miejskich w 
ciągu pierwszych 10 dni kwiet­
nia br. Przedmioty te są do ode 
brania w biiurze znalezionych rze 
czy w MZK na Placu Solnylm.

Q Sporo napisów niemieckich 
widnieje jeszcze na froncie bu­
dynku przy ul. Doroty nr. 13. 
Ulica ta należy wprawdzie do. ma 
ło uczęszczanych, nietaniej na­
pisy trzeba usunąć.

O Lada silniejszy podmuch 
wiatru spowoduje zawalenie się 
rusztowania na placu przy ul. 
Świdnickiej, na którym mieszczą 
się tablice i wykresy Zarządu 
Miejskiego, pochodzące z okresu 
WZO. Sądzimy, że wykresy te 
jeko nieaktualne, powinny być 
już dawno usunięte.

o  Największe orgamy w Euro 
pie, które jak wiadckno znajdują 
się we Wrocławiu, będą umiesz­
czone w katedrze, a nie jek po. 
cząttowo projektowano, w kości«

o  Miły podarek świąteczny •»
postaci (malutkiej córeczki ofiaro 
wała żona znanemu literatów 
Woj cie>cho-wi Żukrowskiemu. U 
azczęśliwiony ojciec zamierza nai 
wać swą pierwszą córkę „Pisań 
ką“. Redakcja „Słowa Polskie 
go“ dołącza się do ogólnych ży. 
czeń, składanych p®. Żukrow. 
skim z tej okazji.

ranka dŁa dziadka — opowiada, 
ekspedientka., zawijająo w różo­
wą bibułkę cukrowe symbole 
świąt i wioany.

Ogromnym popytdra cieszą się 
wszelkiego rodzaju mailraolady i 
dżemy. Całe słoiki tych słodyczy 
wędrują do siatkowych toreb, 
aby w domu zmienić się w kolo 
nową polewę (mazurka, liuib słod­
ką zawartość zawijańca.

Niewtajemniczonego dziwić mo­
że wzmożony ruch w dziale na­
czyń, Gdy podejdzie sl-ę do lady,

spTawia się wyjaśnia. Przeważnie 
żądają... kieliszków i talerzy.

— Wróży to intensywne życie 
towarzyskie w okresie świąt — 
uśmiecha się kierownik działu, 
spoglądając znacząco w stronę 
kolegi, królującego wśród wyro­
bów Monopolu Spirytusowego...

Na rogach ulic sprzedają pocz 
tówki świąteczne 1 fiolki. Obłado 
wani zakuipami wrocławianie ku 
pują po kilka pęczków kwiatów.

Wielki Piątek musi pachnieć 
tiołkdmi... M. G:

P ó ł miliarda w  akcji „ 0 ”
deklarują wrocławskie spółdzielnie

Na zebraniu przedkongresowym I 
pracowników spółdzielni wrocław­
skich, spółdzielczość miasta Wro­
cławia zadeklarowała oszczędności 
w sumie pół miliarda zt. M. ln.:l 
Spółdzielnia Spożywców planuje

zaoszczędzić 33.575.000 zł, Centrala 
Rolnicza — 94.900.000 zł, „Solidar­
ność" — 57.000.000 zł, „Społem" — 
15.000.000 zł 1 Spółdzielnia, Ogrodnl-

Na zebraniu przyjęto następującą

Muzeum historyczne 
pow iększa swoje zbiory

Muzeum Historyczne m. Wro­
cławia, z nastaniem cieplejszego 
okresu, zaczyna cieszyć się znów 
coraz większą frekwencją. Nie­
stety, pewne konieczne oszczęd­
ności personalne zmuszaj ą dy­
rekcję Muzeum do wystosowania 
apelu pod adresem kierowników 
wycieczek zbiorowych, ażeby co 
najmniej na dwa dni naprzód 
zgłaszali chęć zwiedzenia Muze­
um grupowo, co pozwoli dyrek­
cji przygotować odpowiednich 
przewodników i komentatorów.

Zbiory Muzeum powiększyły

W rocław skie wieczory teatralne

„Wzajemna miłość”
Bezstronnie należy przyznać, te 

społeczeństwo polskie zupełnie nie 
zna przeszło dwuletniego, bardzo 
ciekawego dorobku kulturalnego 
Teatru Żydowskiego na ■ Dolnym 
Śląsku. Dlatego trzeba przyklasnąć 
doskonałej inicjatywie kierownic­
twa teatru im. E. R. KamińskieJ, 
które w ostatni poniedziałek zorga 
nlzowalo wiecżór zbliżenia polsko- 
iydowskiego na polu teatralnym.

Zaproszona publicznoić polska, z 
przodownikami pracy wrocław­

skich flibryIc na czele, doskonale

zyczne] pt. „Wzajemna miłość". Re 
tyser 1. Turkow-Crundberg przed 
rozpoczęciem każdego aktu zazna­
jamiał zaproszonych gości z tre-

Wybór komedii radzieckiego au­
tora io adaptacji D. Karpinowi- 
cZa ł I. Grundberga uważać na­
leży za bardzo szczęśliwy. Kome­
dia „Wzajemna miłość", o niefał-

siadająca również silniejsze akcen­
ty społeczne, na tle mile wpadają-

Wolfajler i A. Lustyk) — zyskała 
ogólne uznanie.

Oto w skróceniu jej treść. Ślicz­
na Tan ta x kozackiego kołchozu 
na Południowe] Ukrainie i młody 
Benia żydowskiego kołchozu ko­
chają się szczerze i jorąco. Cót, 
kiedy na przeszkodzie szczęścia mło 
łych staje kaprys rodziców. Pa-

kozak, zamiłowany hodowca pszczół, 
żyje w niezgodzie z rodzicem Be­
nia — fanatycznym wielbicielem 
ogrodnictwa — Abrahamem Je-

„Wzajemna miłość", jak wszyst­
kie komedie, posiada naturalnie 
happy-end w trzecim akcie. Kozak 
i ogrodnik z zaciętych wrogów sta­
ją się przyjaciółmi, a węzeł mał­
żeński połączy nie jedną, lecz trzy 
pary kołchozowe] młodziety.

Wśród artystów na plan pierto- 
szy wysuwa się niezawodna para 
— J. Widecki i G. Amzel, którzy 
odtworzyli koncertowo stare, kocha 
jące się stadło żydowskie. Temu 
świetnemu duetotoi godnie sekun­
dował Ch. Lewenstejn w roli ojca- 
kozaka. Takie szczerze komiczny 
duet — fryzjera i małomiasteczko­
wej kuzynki to wykonaniu Rut- 
Taru — Kowalskiej i M. Warszaw­
skiego był na poziomie.

Wśród młodszego pokolenia wy-

sceny Pryda Szafer. Młody amant

skrępowany .na deskach scenicz­
nych, ale poszczycić się może, jak 
podkreśliliśmy w recenzji z po­
przedniej sztuki, pięknym lirycz­
nym tenorem.

Na zakończenie jedno pytanie 
poi adresem kierownictwa: Czy
istotnie przedstawienie musi rozpo­
czynać się z półgodzinnym opót-

K. M. Hoffmanów*

Biblioteka Miejska
cieszy się powodzeniem

rza zająć lokale po Muzeum Woj 
skowym. Kiedy to nastąpi, nie 
wi&dctmo, ponieważ przeprowadz 
ka Muzeum ulega zwłoce. Podob 
no budynek wytypowany i wy­
remontowany dla Muzeum na 
Wyspie Piaskowej mają zająć a- 
kademicy, zaś Muzeum ima prze­
nieść się do Arsenału. *_—

Bolączką Biblioteki jest prze­
trzymywanie książek przez wy­
pożyczających, caaselm oałymi ty 
godniami, na czym oieipią — 
rzecz zrozumiała — inni czytelni

Biblioteka urządza stale dla 
czytelników ciekawe konkursy, 
których tematem są zagadnienia 
z dziedziny kulturalnej, bibliote­
karstwa t czytelnictwa. (—)

Przed paru dniami odbyło się 
w Wydziale Zdrowia posiedzenie 
Miejskiego Komitetu do Walki z 
Gruźlicą, na którym nastąpiło 
zamknięcie wrocławskich Dni 
Przeciwgruźliczych.

Zebrani członkowie Komitetu w 
osobach prezesa Drobuta, dr. Pro 
kocjmera, dr. radnej Bajrlidkiej i 
dr. Kasperowicza dokonali prze­
glądu osiągnięć, jakie na polu 
uświiadtł niania społeczeństwa 
przyniosła akcja przeciwgrużli-

We wszystkich większych zaikła 
dach pracy we Wrocławiu odby­
wały się prelekcje, pouczające 
słuchaczy czym jest gruźlica i 
jak należy chronić sdę przed nią. 
Takich prelekcji odbyło się ogó­
łem 43, a wysłuchało idh tysiące 
wrocławian.

Nieco gorzej powiodła się ak­
cja zebrania pewnych sum pie­
niężnych drogą zbjórek ulicznych 
i- rozprowadzania cegiełek. Spo­
łeczeństwo wrocławskie, aczkol­
wiek zdaje sobie sprawę, jak

Z a t r u c ia
— 15-letnl Józef Wojasow, uczeń 

(ul. Lompy Nr 4) zachorował z 
objawami zatrucia.

— 37-letni Łazarz KoberUński 
(hotel „Monopol"), reżyser teatral­
ny, po spożyciu kiełbasy zachoro-

Zatrutym udzielił pomocy lekarz 
Pogotowia, po czym Wojasowa prze 
wieziono do szpitala Wojewódzkie-

Podzięko wanie
Zrządzeniem Siły Najwyższej — dotknięta okrutnym cio­

sem pragnę podziękować Panu Profesorowi Falkiewiczowi i Je­
go Małżonce, Panu Pr oj. Szczeklikowi, Panu Drowi Baraba­
nowi, ordynatorowi szpit. wojskowego, Panu Dyr. Drowi Mier 
czyńskiemu za opiekę lekarską, wszelkie starania i środki, ce-
wincjałem i Przeorem na czele i" wszystkim siostrom, a w 
szczególności Siostrze Florydzie, Bonomii i Celinie, które nie 
szczędziły sił i trudu, by ulżyć ciężko choremu w Jego cier­
pieniach. P.P. asystentom Szpitala O.O. Bonifratrów, a przede 
wszystkim P. Drowi Lucjanowi Kopertowi asystentowi oddz. 
wewn. tegoż Szpitala, który z nadludzką wprost siłą — nie­
strudzony — z pełnym poświęceniem pracował bezustannie, by 
zatrzymać gasnące życie. W tych najtragiczniejszych chwilach 
nie zawiodły ludzkie uczucia 1 ludzka szlachetność. Dlatego 
też pragnę na tym miejscu podziękować najserdeczniej P.P. 
Prym. Kowalskim za okazaną pomoc w czasie choroby 1 po­
grzebu, oraz Przewielebnemu Duchowieństwu z ks. Prałatem
piękne poświęcone Zmarłemu nad Jego mogiłą — ks.
remonie pogrzebowe. Panu Prof. Drewi Czyżewskiemu, Dyr. 
Drowi Mierczyfiskiemu, Drowi Sielińsk̂ emu ł Drowi Lapierre,- 
owi za szczere słowa ostatniego pożegnania. Wszelkim Insty­
tucjom, a przede wszystkim Wydziałowi Lekarskiemu Uniwers. 
Wrocławskiego, Szpitalowi, Aptece 1 personelowi techniczne­
mu Szpitala O.O. Bonifratrów, Ubezpieczalni Społecznej, To­
warzystwu Lekarskiemu, „Towarzystwu Badań naukowych nad 
gruźlicą" — szkole pielęgniarskiej, za wieńce 1 kwiaty złożone 
na trumnie drogiego Zmarłego. Wreszcie wszystkim Kolegom, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy oddali ostatniâ posługę mo-
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TEATRY — do dnia 17-go w  
wszystkie teatry nieczynne.

KINA — do dnia 17-go bm. wszyst* 
kie kina nieozynne.

MUZEA
MUZEUM PAŃSTWOWE (obok IN 

rzędu Wojew.) — otwarte codzie* 
nie z wyjątkiem poniedziałków 
od godz. 10—15; W soboty, nla, 
dziele l święta od ID—1».

MUZEUM HISTORYCZNE u> HA-( 
n^od i^ Warte w dnl Powazed*

WYSTAWI
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA. UL 

Ofiar Oświęcimskich 38/40 (w ‘ 
kalu^ZPAP) otwarta codzienni*

WYSTAWA . POLSKIEJ WSPÓŁ, 
CZESNEJ GRAFIKI OKŁADKO. 
WEJ w Bibliotece Uniwersytee* 
klej, uL Szajnochy 10, n ptr. 
otwarta codziennie (z wyj. sobót 
PO poi. 1 niedziel) od godz. 1»_ 
1J l 16—18. Wstęp wolny.

WYSTAWA W 100-ną ROCZNICĘ 
ŚMIERCI J. SŁOWACKIEGO W. 
gmachu Biblioteki Zakładu Na, 
rodowego im. Ossolińskich, Szew 
ska 37 — otwarta codziennie od 
godz. 10- 11.

rOTOPLASTIKON. ul. Świdnicka 
54, wyświetla codziennie od ł—U 
-  „Wschodnia Azja".

Nocne dgturp aptek
Pod „Zgodą" — Witosa 47 

„ „Złotym Jeleniem" Rynek 44 
Apteka Piastowska, Nowowiejska 21 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szpitalu i 
Anny, ul. Gliniana tel 31-42, Jutro 
w szpitalu Bethesda, ul. Dyrek. 
cyjna 5/7 (tel. 29-92).

Problem walki z gruźlicą
c iąg le  aktualny

groźnym niebezpieczeństwem jest 
gruźlica, nie przyłożyło tym ra, 
zem ręki do zdobycia sU.il pot, 
trzebnyoh na walkę z tą choro, 
bą.

Trzy istaiejąoe w naszym mie 
ście Poradnie Przeciwgruźlicza 
nie są w stanie udzielić pomocy 
i porady wsąysdkim choryim. Jed 
na z nich mi?. — przy ul. Mazo­
wieckiej 17 — udziela dziennia 
do 150 porad, nie licząo odm, 
których w tym czasie zakłada się 
od 15 do 20.

Warunki, w jakich pracują le­
karze we wrocławskich Porad­
niach Przeciwgruźliczych, urąga 
ją wszelkim pojęciofn wygody i 
bezpieczeństwa pracy. Szazegól. 
nie szczupłość pomieszczeń i to 
zarówno poczekalni, jak i sal 
przyjęć daje się we znaki ordy, 
nującym lefcarzctm i pacjentom.

Stan ten zmieni sie na lepsza 
z chwilą oddania do użytku 
czwartej, 'wzorowej Poradni, oo 
nastąpi jeszcze w bieżącym roiku.

(MG)

Prace ideowo-oświatowe
w kole Kr 14 Stronnictwa Ludowego
Kolo nr. 14 Stronnictwa Lu­

dowego przy Kuratorium we 
Wrocławiu prowadzi w ramach 
zebrań partyjnych dokształcał 
nie członków oraz urządza wie­
czory dyskusyjne, poświęcone 
nauce marksistowskiej 1 aktual 
nym zagadnieniem chwili.

Członkowie koła często wy­
jeżdżają w teren z referatami 
i pogadankami.

Jeden z wieczorów poświęco­
no w kole życiu i twórczości 
Chopina. Piękny referat okolic* 
nościowy wygłosił na wieczorze 
ob. Kazimierz Ciołek — okręgo 
wy mistrz muzyki i śpiewu. 
Szereg utworów chopinowskich 
odegrał prof. zawodowej szkoły 
muzycznej, Ryszard Bakst.

J g a w H  po Waoctunlu

W dobie akcji „ « “
Każdemu może się zdarzyć, (nl< 

ubliżając Centrali Mięsnej) — że 
chce zjeść dobrą kaszankę. Sposób 
domowego wyrobu tych kiszek Jest

Jednakże otrzymanie Jednego li­
tra krwi Jest obecnie oałym prob­
lemem. Przed kilku dniami miałem 
możność przekonać się Jak wygląda 
wyprawa po ten „zakazany owoc". 
Zaopatrzony w litrową flaszkę uda 
łem się do Rzeźni Miejskiej. Nie­
stety. Padło słowo „kierownik" — 
1... rozpoczęła się gehenna.

V kierownika przeszedłem wstęp 
ne badtnle. Dlaczego krewT Czy 
mam zamiar robić kiszki na sprze­
daż? Czy mam zezwolenie na Ich 
sprzedaż? Dlaczego nie kupię Bo­
bie kiszek wyrobu Centrali Mięs­
nej? Na pytania odpowiedziałem, 
że — zezwolenia na sprzedaż nie 
potrzebuję, bo kiszek nie mam za­
miaru sprzedać, 1 Jeśli robiłbym 
kiszki na sprzedaż, to prawdopodob 
nie nie brałbym Jednego litra krwi. 
W Centrali dlatego nie kupuję ki­
szek — bo... bardziej smakują mi

Badania wypadły pomyślnie. 
„Kierownik" siadł do pisania asyg
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rezolucję: Pracownicy spółdzielni 
wiąozają się do budowy socjaliz­
mu w Polsce wespół z' całą klasą 
robotniczą, przez zorganizowanie 1 
pogłębienie indywidualnie 1 zespo­
łowo współzawodnictwa pracy, 
przez wykonanie przedterminowe­
go planu gospodarczego l przez re­
alizację planu oszczędnościowego, 
biorąc udział w światowej walce o 
pokój.

Biblioteka Miejska cieszy się 
coraz większym powodzeniem, 
czego dowodem jest choćby takt, 
że w pewnych porach dnia trze 
ba czekać w kolejce na wypoży 
czenie książki. Sprawna obsługa 
stara się jak może, by ten czas 
czekania skrócić do minimulm. 
Niestety, szczupły stosunkowo 
personel obsługujący, nie mioże 
czasem podołać.
^Wychodząc z założenia, że książ 
ka powinna dotrzeć do jak naj­
szerszych mas, kierownictwo Bi­
blioteki tworzy oddziały w roz­
maitych dzielnicaich miasta. Czyn 
ne są już takie oddziały na Psim 
Polu, w Leśnicy i na Krzykach. 
Ponadto uruchomione są punkty 
wymienne w zakładach pracy, 
których jest na razie trzy W naj 
bliższych dniach nastąpi otwar­
cie nowych oddziałów Biblioteki 
na Karłowicach, w Nowym Dwo­
rze, Sępolnie i w śródmieściu 
przy PI. Staszica.

Na nie całkiem jeszcze składne 
funkcjonowanie oddziału główne 
go w Ratuszu wpływa też w du 
żej mierze ciasnota Mcalu. Pro­
blem ten ma być rozwiązany w 
ten sposób, że Biblioteka żarnie-

Wypadki przy pracy
w Leśnicy, doznał złamania nogi I 
31-letni Walenty Staszczyk (Złotnl-

(wieś Czerniec pow. Leśnica) d6- 
znał poparzenia twarzy 1 rąk — pa 
rą z kotła.

Pogotowie przewiozło obu do szpl 
tala Ubezpieczalni Społecznej, (y)

nat 1 napisał przez kalkę tylKo 
trzy egzemplarze. Ucieszony, że n« 
tym się skończyło chciałem zapła­
cić należność w wysokości lł-ttt 
(słownie: dwunastu złotych). Nie­
stety — nastąpiło rozczarowanie.

Należność musiałem uiścić w bu 
dynku Bacutilu przy ul. Legnic­
kiej,, gdzie po dość długim czeka-* 
niu wypisano ml na dodatek na-* 
stępne dwie asygnaty.

Zaopatrzony w pięć asygnat uda, 
łem się z powrotem na tereny Rzeł 
nl Miejskiej 1 po kilkunastu min u, 
towym czekaniu na kierownika 
wręczyłem mu cztery asygnaty

Długotrwała 1 bardzo skompliko* 
wana procedura kupna krwi wpoi* 
la we mnie przekonanie, że kreW 
Jest surowcem nadzwyczaj cennym̂

Proceder kupna trwał dokładnie 
3 1 pół godziny. Obsługiwało mnie 
trzech urzędników 1 Jeden praoow-i 
nlk fizyczny. Zużyto pięć asygnat, 
nie licząc kalki i ołówka.

Cieszyłem się, że nie zażądana 
ode mnie metryki, świadectwa 
szczepienia ospy, zaświadczenie mi

się ostatnio o kilka nowych cen­
nych eksponatów. Na uwagę za­
sługują cztery obrazy przekaza­
ne Muzeum przez Starostwo w 
Miliczu. Trzy z nich, o treści a- 
legorycznej, (malowane są przez 
artystę z XVII w. Glegelera. 
Czwarty obraz, szkoły włoskiej, 
pochodzi z XVI w. i przedsta­
wia portret mężczyzny.

W pracowni konserwatorskiej 
Muzeum obrazy te zostały od­
świeżone » zabezpieczone, a obec­
nie wiszą w sali zwanej , Skarb-


